
J3ka 13

Ń wy a i

GRZYWOCZ I SZYMURI
SA JUŻ MISTRZAMI W SWYCH KATEGORIACH
CZY WIECIE, ŻE m 
KARISTE JEST 
ŚPIEWAKOM

Kariste reprezentant ZSRR jest śpie­
wakiem, Czudinow zaś malarzem. Do- ' 
wcipni twierdzą, że walkę swą Kariste 
wygrał śpiewająco.

Radziecki reprezentant wagi ciężkiej 
Korolew jest bohaterem partyzanteni 
który uratował z niewoli niemieckiej 
kilku oficerów.

Kralicek reprezentuje Czechosłowa­
cję dzięki losowi. Miał on walczyć w 
turnieju lub Ambroż. Gdy postano­
wiono losować rzucona korona padta 
na wybraną stronę Kraliczka. W tym 
samym dniu zremisował on z Kozioł­
kiem.

WYCHODZI; W PONIEDZIAŁKI TKI I SOBOTY
Nr. 72 (95) Katowice-Kraków 23 września 1946 r.Cena 5 zł.

POLSKA NA II MIEJSCU
SENSACJE n« RINGU LUCERNY
NIEWADZIŁ WYGRAŁ Z KAROLEWEM 
(ZSRR) PRZEZ DYSKWALIFIKACJE. 
SZYMURA ZWYCIĘŻYŁ KGLEŻA (JUG.) 
KOZIOŁEK ZNOKAUTOWANY
LECZKOWSKK NIEZNACZNIE PRZEGRAŁ

niepowodzeń, tym razem 
fatalnymi werdyktami sę-

na wstępie, że najgorszym

Praga (teł. wł ). W trzecim dniu turnie 
ju, w dniu, w którym odnieść powinniś­
my najwięcej sukcesów przeżywaliśmy 
znów gorycz 
spowodowaną 
dziowskimi.

Stwierdźmy
naszym przeciwnikiem był właśnie fatal­
ny komplet sędziowski, który przy każdej 
nadarzającej się okazji krzywdził nas w 
sposób rażący i niesprawiedliwy. Pozba­
wiono nas w trzecim dniu pewnych 
trzech punktów, a to wspaniale w tym 
dniu walczącemu Olejnikowi odebrano 
niezaprzeczalne i wyraźne zwycięstwo 
nad Tsepiną i w walce w wadze kogu­
ciej przyznając remis tylko o całe niebo 
lepszemu od swego przeciwnika Grzywo 
ozowi.

Tak więc od początku turnieju odebra­
no nam w sumie 6 punktów, sześć punk­
tów, które pozwoliłyby nam rywalizować 
z ZSRR o I-sze miejsce.

Los naprawił nam nieco krzywdę wy­
rządzoną przez sędziów i 
bokserowi, na którego 
wcale a to tymbardziej, 
spotkał się z najlepszym 
nieju Korolowem. (Bokser radziecki w 
czasie walki zadał w pierwszej rundzie 
niski cios i przegrał przez dyskwalifika­
cję).

STASIAK bardzo lekko zarobił dwa 
punkty dla nas, a zdobył je walcowerem 
wobec niestawienia 
zjowanego Czulaja.

Trzecie wreszcie 
szych barw zdobył 
kle SZYMURA walczący na poziomie go 
dnym wicemistrza Europy. Groźny Krleż 
— doskonały zresztą bokser w walce z 
naszym Frankiem nie miał nic do po­
wiedzenia. <

Jak już powiedzieliśmy odebrano 
GRZYWOCZOWI jeden pewny punkt w 
walce z bokserem, od którego był o całą 
klasę lepszym i którego pokonał conaj- 
mniej różnicą 3 punktów.

Jeszcze gorzej powiodło się OLEJNI­
KOWI wspaniale dziś walczącemu i ma­
jącemu przez wszystkie trzy wysoką 
przewagę nad Tsepiną. Tutaj krzywda 
była tak rażąca, że kierownictwo pol­
skiej ekipy złożyło protest, który nieste­
ty został odrzucony.

Kiepsko spisał się KOZIOŁEK, przegry 
wając swą ostatnią walkę przez k. o. Jak 
sie okazuje wystawienie Koziołka w tak

dał zwycięstwo 
nie liczyliśmy 

że Niewadził 
pięściarzem tur

się chorego i kontu-

zwycięstwo dla na­
do skonały jak zwy-

beznadziejnej formie do reprezentacji by 
ło krokiem bardzo ryzykownym ze stro­
ny kpt. BZB

Bardzo źle taktycznie walczył LECZ 
KOWSKI przegrywając spotkanie, które 
mógł śmiało wygrać Wdał się niepo­
trzebnie w wymianę ciosów, poszedł kil­
kakrotnie na deski, mimo że ogólnie bio 
rąc walka była wyrównana

Najpiękniejszą walkę trzeciego dnia i 
całego turnieju było spotkanie w wadze 
muszej Segałowicza z Zachorą. Słowak 
zwany popularnie dzieckiem ringu wal­
czył wspaniale. Tak ofiarnie i ambitnie 
walczącego boksera rzadko oglądać moż­
na na ringu. Zachara wydał z siebie 
wszystko i walkę z silniejszym, starszym 
i bardziej rutynowanym przeciwnikiem 
właściwie wygrał. Sędziowie byli innego 
zdania i skrzywdzili rażąco Zachorę.

Co działo się po ogłoszeniu werdyktu 
remisowego na hali Licerny trudno opi­
sać i jeszcze trudniej sobie wyobrazić. 
Jeszcze przez całą następną walkę Grzy- 

, wocza z Pawłowiczem sala trzęsła ■ się od 
krzyków i protestów a na ring leciały 
metalowe korony, papierowe kulki i kor 
ki od butelek.

Z pozostałych walk na specjalne wy­
różnienie zasługuje spotkanie wspaniałe­
go Barbadory z Ditirem. Barbadoro był 
jako Włoch z pochodzenia wielokrotnym 
wicemistrzem swego kraju i najgroźniej 
szym rywalem Sergo.

W ogóle bokserzy jugosowiańscy są z 
każdym dniem lepsi i zdaje się, że wy­
przedzą nawet z klasyfikacji Czechów.

Praga. Sensacją turnieju jest 24-let- 
ni Barbadoro — Włoch z pochodzenia, 
wielokrotny wicemistrz Włoch. Na 70 
stoczonych walk 31 zakończył on 
przez k. o.
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SWBCJA - WRWE- 
OIA

SZWECJA — NORWEGIA 3:0 (1:0)
Sztokholm W obecności około 36.000 

widzów rozegrany został na stadionie w 
Oslo drugi po wojnie mecz piłkarski 
między reprezentacją Szwecji i Nor­
wegii.

Pierwszy mecz odbył się w lipcu 1945 । 
r. i zakończył się nadzwyczaj wysoką 
porażką Norwegów w stosunku 10:1. |

Tym razem Szwedzi nie dolali uzyy* 
kać tak wysokiego stosunku bramą 
wygrywając tylko 3:0

NIEOFICJALNA
TABELA TURNIEJU
PRASKIEGO

Po trzecim dniu turnieju oficjalna ta­
bela przedstawia się następująco:

1) ZSRR 18 spotkań 12 wygr. 2 rem. 4 
przeg. 26 punktów.

2) Polska — 18 .spotkań 7 wygr., 4 rem., 
przegr., 18 punktów.

3) Czechosłowacja: 18 spotkań, 3 wygr , 
remisowych, 8 przegr., 15 pkt.
4) Jugosławia 18 spotkań, 6 wygr., 1

remis., 10 przegr., 13 pkt.
Nasza nieoficjalna punktacja w poszczę 

gólnych wagach wygląda następująco:
WAGA MUSZA 1) Zachora (Cz.) 3 spot 

kania 5 punktów 2) Segalowicz (ZSRR) 
3 i 3 3) Stasiak (Polska) 2 i 2, 4) Czul aj 
S i 0.

WAGA KOGUCIA: 1) Grzywocz (Pol­
ska) 3 spotk. i 4 punkt., 
(ZSRR) 3 i 4, 3) Strba (Cz.) 
wlowicz 2 i 1.

WAGA PIÓRKOWA: 1)
(Jug) 2 spotk. i 4 pkt., 2) Kniaziew (ZS 
KR) 3 i 4, 3) Dittr (Cz) 3 i 2, 4) Łączkow­
ski (Polska) 2 10.

WAGA LEKKA: 1) Grejner (ZSRR) 2 
i suotk. i 4 pkt., 2) Sowljansky (Jug.) 3 i 4 

3) Kraliczek (Cz.) 2 i 1,4) Koziołek (Pol- 
I ska) 3 i 1.

2) Awdiejew 
2 i 1,4) Pa­

Barbadoro

KOMPLET SĘDZIOWSKI 
byP no(groznie¡ zym prze(*wnik em Polaków 
PUBLICZNOŚĆ CZESKA ZBOMBA ROOWAŁA RING OGRYZKAMI
I KORKAMI PO WALCE ZACHAR Y I SEGAŁOWICZA

Wyniki techniczne trzeciego dnia tur \ 
nieju przedstawiały się następująco: j

W wadze muszej STASIAK (Polska) 
uzyskał punkty walkowerem v pownrlu • 
niestawienia się Pawłowicza (Jug.).

W WADZE KOGUCIEJ AWDIEJEW i 
(ZSRR) pokonał na punkty STRBĘ 
(Czechosłowacja).

Walka początkowo była nieciekawa, 
gdyż obaj bokserzy unikali zbyt ostrych 
starć; W .drugiej, i trzeciej rundzie' nie 

: co lepszy techńicźnie' Awdiejew Umiej ęt-’ 
■ nie kontruje przeciwnika i zasłużenie 

wygrywa walke.
\ W WADZE PIÓRKOWEJ BARBA- i 

DORO (Jugosławia) znokautował DI- ■ 
TTRA (Czechosłowacja:.

Jugosłowianin przypuszcza do siebie \ 
I przeciwnika, wspaniale go następnie , 
! kontruje z obu rąk, rzuca go na sznu- i 

ry i zasypuje gradem ciosów. Dittr je- i 
szcze kilka razy nadziewa sie na kontry j 
Barbadoro, a pod koniec rundy idzie na i 
deski do 7.

W przerwie walki sekundant czeski 
, p odd aje Dittra i Barbadoro wygrywa 
przez techn. ko. w drugiej rundzie.

W WADZE LEKKIEJ GREJNER (Z. . 
S. R. R.) znokautował KOZIOŁKA (Pol 
ska).

Jedynym znokautowanym Polakiem 
w turnieju był Koziołek, jakkolwiek je­
go walka początkowa zapowiadała 
wręcz coś przeciwnego.

Po pierwszej rundzie w drogim star-, 
cie Koziołek uzyskał lekką przewagę, 
ale przy wymianie ciosów zainląas-ował 
na szczękę morderczy sierp, idzie na de 
ski do 8, podnosi sie znów otrzymuje 
silny cios, tym razem w żołądek i wal­
ka jest zakończona Wygrywa W dru­
giej rundzie przez k. o Gr.eisner

W WADZE PÓŁSREDNIEJ zmierzyli 
się: Olejnik (Polską) — Cecina (Jug.) 

Olejnik od pierwszej chwili tusza do 
ataku, bije ładnie lewymi sierpami, 
wchodzi często w zwarcie, których sku­
tecznie punktuje. Jugosłowianin robi 
wrażenie bezradnego. W drugiej rundzie 
Cepina przychodzi do ataku, nadziewa 
się jednak na kilka soczystych kontr i" 
tę rundę również przegrywa. W trzecimi 
starciu walka jest nadal piękna i ży-l j 
wa. a, ie rai minuty to zupełną I 

i
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Moment pod bramka Polonii z meczu Polonia (Bytom) — Zełezary 3:0.

I ta przewaga naszego pięściarza, który 
I dosłownie miażdżył swymi 
i Jugosłowianina. Zwycięstwo 
i ulubieńca i faworyta przyjęła 
I ność gorącymi oklaskami.
I W WADZE CIĘŻKIEJ skazany na 

„zagładę-’ Niewadził. stal sie niespodzJe 
warne zdobywcą dwóch punktów w 
spotkaniu z KoroléWém ZSRR.

Początkowo nieco tchórzliwy nasz 
bokser zaczyna ładnie: stonować prze­
ciwnika lewymi, prostymi, a kiedy nie 
śmiało ruszył do ataku. zainkasował 
cios, który go posłał na 9 do deski. Po

i powstaniu Niewadził wdaje się znów w
- wymianę ciosów: Korolew silnie trafia 
I poniżej nasa, a Polak nada nieprzytom 
: n.y na deski.

Sędziowie ogłaszają dyskwalifikację
I Koralowa.
i W WADZE MUSZEJ najpiękniejszą 
i walkę turnieju stoczyli Segalowicz (Z.
i S. R. R.) i Zachara (Czech).
! ' Segalowicz od pierwszej chwili poln­

ie ną cios, ale wspaniale usposobiony 
Zachara pięknie go kontruje i pewnie 
wygrywa starcie. W drugiej rundzie Se 
gałowicz nadal atakuje, ale za każdym 
razem jest skutecznie kontrowany 
przez Zacharę. W trzecim starciu Sega­
lowicz stawia wszystko na jedną kar­
lę. sie bardzo uważnie walczący Słowak 
nadal trzyma go na dystans i jakkal- 
wiek sam idzie na deski, trzecie star-

I cie również wygrywa.
Ogłoszony wynik remisowy wywołał 

następstwa na innym miejscu już przez 
nas opisane. 1

W WADZE KOGUCIEJ Grzywocz (P) 
zremisował z Pawłowiczem (Jug.).

Pierwsze starcie jest bezbarwne. W 
drugim Grzywocz dochodzi do głosu, 
ujmuje inicjatywę w swe rece, trafia 
raz po raz. pod koniec iednak zainka- 
sował kilka ciosów i walka lest remise 
wa, Dopiero W trzeciej rundzie Grzy­
wnę?, uzyskuje znów przewagę.

Ogłoszony wynik remisowy był już 
trzecim w tym dniu wielkim nieporo­
zumieniem.

W WADZE PIÓRKOWEJ Kniapew 
śZSPR) wygrał z Raczkowskim (Polska)' 
Raczkowski idzie stale naprzód, inkasuje 
przy tej okazji wiele ciosów, sam jed­
nak nie pozostaje dłużny, pierwszą run 
de nawet wygrywa.

W drugim starciu Polak wbrew wska­
zówkom sekundanta, rzuca sie na prze 
równika, a celnie skontrowany idzie 
dwukrotnie na deski (do 7 i do 8-mht).

Ta. sama historia powtórzyła ' się w 
trzecim . starciu. Raczkowski znów lą­
duje do 7 na deskach i w rezultacie 
wvsoko przegrywa na punkty.

W estatoim spotkaniu trzeciego dnie 
turnieju Sowtiański (Jug.) wypunkto­
wał pewnie Kraliczka (Czch.) będąc 
zdecydowanie lepszym w drugiej i 
trzeciej rundzie.

prostymi 
swojego 
publicz-

nzikł turntet w Chorzowie
Chorzów - Batory. B pięciokrotny 

mistrz Polski KlS Ruch Chorzów Batory 
organizuje w poszukiwaniu młodego na­
rybku piłkarskiego tak zwany ..turniej 
dzikich drużyn".

Turniej ten odbędzie się w pierwszych 
dniach października i trwać będzie do 
dnia 15 października. Zwycięska droży­
na otrzyma cenną nagrodą.
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NA »ZIMNYM STADIONIE« POLACY
WALCZYLI LEPIEJ NIŻ W LUCERNIE
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KOLCZYŃSKI, ORZYWOCZ, SZYMURA wygrywają - 
OLEJNIK remisuje - KOZIOŁEK i NIĘWADZIŁ przegrali
KOROLEW (ZSRR) ÄÄWÄGÄ
Spotkanie KOŁCZYNSKI-CARDA najdramatycznie^sza walka

Praga (tel. wł.) W drugim dniu mi­
strzostw wszechsłowiańskich w Pradze 
Walki odbywały się na tzw. Zimnym 
Stadionie. I tym razem pomimo nie­
sprzyjającej pogody widzów zebrało 
się przeszło 5 tysięcy.

Drugi dzień turnieju był dla nas 
bardziej szczęśliwy niż pierwszy.

W sobotę bokserzy nasi zaprezen­
towali się dużo lepiej niż pierwszego 
dnia. Walczący jako pierwszy OLEJ­
NIK wykazał niespodziewanie bardzo 
dobrą formę i stoczył z faworytem 
publiczności Skoudrikiem najpiękniej­
szą walkę wieczoru. Niestety w oczach 
zupełnie nieobiektywnych sędziów nie 
znalazł on łaski i musiał zadowolić się 
tylko remisem.

WSPANIALE WALCZYŁ W SOBO­
TĘ GRZYWOCZ, wykazując wspaniałą 
technikę i doskonałą kondycję. Grzy­
wocz wydaje się być w tej chwili naj­
lepszym obok Kolczyńskiego zawodni­
kiem turnieju.

Gorzej miała się sprawa z KOZIOŁ­
KIEM, który nadal wykazuje kom­
pletny brak formy i jest bezapelacyjnie 
najsłabszym zawodnikiem z całej ósem 
ki polskiej.

Dramatyczną walkę z brutalnie i nie­
czysto walczącym Gardą stoczył KOL­
CZYŃSKI. Fatalny sędzia ringowy 
dopuści! do tego, że nasz najlepszy 
bokser i nasza największa nadzieja w 
mistrzostwach wyszedł po walce z rin 
gu z przeciętą brwią i rozbitym nosem, 
zupełnie pokiereszowany przez brutal- | 
nie walczącego Czecha. Nasz bokser od­
niósł tyle kontuzji, że jego daszy start 
wydaje się być problematyczny

Najlżejszą przeprawę miał SZYMU­
RA, który zagarnął dwa punkty vo 
wobec niestawienia się Netuki, któ­
ry w walce z Czudinowcm złamał rękę.

■W wadze ciężkiej NIĘWADZIŁ jak­
kolwiek przegrał to jednak nie rozcza 
rował. W spotkaniu z Livanskym trzy-

mał się bardzo dobrze, często trafiał, 
był szybki i odważniejszy niż zwykle. 
Walka jego powinna zakończyć się re­
misem.
Dalsze sukcesy bokserów ZSRR

Dalszy sukces odnieśli w sobotę bok­
serzy ZSRR. Potrafili oni tak poważ­
nie zwiększyć swój dorobek punktowy, 
że już po drugim dniu zajęcie przez 
nich pierwszego miejsca w turnieju 
zdaje się nie podlegać dyskusji.

Okazało się, że obok bokserów hoł­
dujących silnemu ciosowi posiadają o- 
ni także bokserów o dużym wyszkole­
niu technicznym Dotychczas w ¡eh 6- 
semce najlepiej zareprezentawał się 
świetny KARISTE w wadze średniej, 
bokser szybki, dobry technicznie i o 
silnym ciosie, oraz naprawdę doskonały 
KOROLEW w wadze ciężkiej. bez­
sprzecznie najlepszy w Europie bokser- 
amator, jakiego widzieliśmy cc najmniej 
od dziesięciu lat w tej kategorii Koro- 
lew walczy pięknie z półdystansu. po­
siada mordercze ciosy z obu rąk i eo­
na j ważniej sza w stosunku dp swojej 
wagi posiada godną podziwu szyb­
kość.
Jugosłowianie sa równorzęd­
nymi przeciwnikami dla naj­

lepszych
Jugosłowianie, w których wielkie u- 

miejętności niebardzo wierzono przed 
rozpoczęciem turnieju okazali się part 
nerami zupełnie równorzędnymi i spo 
sobem walki przypominającymi bardzo 
bokserów polskich. W sobotę pokazali 
nam drugą po Barbadorze gwiaz­
dę, jaką okazał się w wadze półciężkiej 
KRLEZ, Krlez sposobem walki przypo-

Czesl zaczynała odgrywać 
spodziewana role

Bokserzy czescy idący od pierwszego 
dnia pełną parą, przypuszczalnie z 
chwilą dalszych walk odgrywać będą 
coraz mniejszą rolę.

Walczą oni bardzo ofiarnie i ambit­
nie. ale też nieczysto i brutalnie. Nie 
umiejętnie ponadto rozkładają swe siły 
Czeka ich jeszcze szSreg .walk z bok­
serami mniej od nich zmęczonymi i 
rozbitymi, należy się więc spodziewać, 
że ich dorobek punktowy niezbyt bar 
cl z o wzrośnie.

W drugim dnin turnieju największą 
niespodzianką była porażka DITTRA z 
KNIAZIEWEM w

była porażka 
Sovljanskiego 

wszystkie wal

wadze piórkowej.

Rosjanin znokautowany w pierwszym 
dniu przez Barbadorę odpłacił sit) rów 
nież nokautem Dittrowi.

Drugą niespodzianką
Koziołka (Polska) do 
(Jugosławia). Poza tym
ki przyniosły oczekiwane wyniki.
Po dwóch dniach turnieju tabela punk 

towa przybrała następujący wygląd:
1) ZSRR 13 spotkań 8 wygr. 1 rem. 

3 przegr. 17 punktów,
2) Ćzechołsło wacj a 13 spotkań, 5 wy 

granych, 4 rem., 4 przegr. 14 pkt,
3) Polska 10 spotkań, 4 wygr., 4 re­

mis., 3 przegr. 11 pkt.,
4) Jugosławia 13 spotkań, 3 wygr., 10 

przegr., 6 pkt.

(Jugosławia).
WALK H-GO 
DNIA TURNIEJU 
ł>y£@ uó ringu?

Początek walki wcale nie zapowiadał 
porażki naszego reprezentanta, który 
walczył bardzo żywiołowo, często ata­
kował i zbierał punkty w zwarciu. W 
następnych dwóch rundach Jugoslowia 
nin trafił kilka razy celnie dobrze 
kontrował i w sumie ogłoszony został 
zwycięzcą.

W WADZE POŁSREDNIEJ SZCZER- 
BAKOW (ZSRR) znokautował TSEPI- 
NĘ (Jugosławia).

Wałka trwała bardzo krótko. Już w 
pierwszej rundzie dwa prawe sierpy 
Szczerbakowa „zahaczają“ o szczękę 
Tsepiny, który idzie na deski do 10.

W WADZE ŚREDNIEJ najdrama- 
I tycznie,jszą walkę turnieju stoczyli 

KOLCZYŃSKI (Polska) ¡ CARDA (Cze 
chosłowacja)

Kolczyński w pierwszym- starciu 
! ładuje całe serie dokładnych ciosów, a- 
i le niezwykle twardy Czech znosi to 

wszystko beż wysiłku. Sarn idzie na 
wymianę ciosów. otrzymuje jednak 
kilka tak morderczych sierpów, że re­
zygnuje z tego spoąobu walki i od tej 
chwili zaczyna walczyć nieczysto. 
Szczególnie w drugim. | starciu Czech 
rzuca się jak szaleni eg na Polaka,
idzie naprzód mimo powstrzymujących 
go silnych prostych, bije w tył gło­
wy, walczy łokciami, ¡ rozcina głową 
brew i nos Kolczyńskiemu. Przewaga 
Polaka jest jednak nadal znaczna j bez 
apelacyjna. W trzecim1 starciu Kołczyń 
ski pragnie zakończyć przykrą dla 
siebie walkę przez nokaut co mu się 
Jednak nie udaje i krwawiąc kończy 
spotkanie jako zwycięzca,

W PÓŁCIĘŻKIEJ CKUDINOW
Bokser jugosłowiański od pierwszej- 

(ZSRR) — KRLEZ (Jugosławia), 
chwili uzyskał przewagę zaskakując 
Czudinowa szybkimi biosami W pew-¡ 
nej chwili udało mu sie nawet zamro­
czyć Rosjanina, ale zawodnik ZSRR 
przetrzymał krytyczny moment tąk.. że 
walka zakończyła się zwycięstwem 
Kri «za tylko na punkty

W OSTATNIEJ WALCE sobotniej 
w wadze ciężkiej NIĘWADZIŁ (Pol­
ska) przegrał na punkty z LIVAN­
SKYM (Czechosłowacja)

Wbrew oczek'waniom Livansky nie 
miał łatwej „roboty“ z Polakiem, któ­
ry początkowa był trochę onieśmielony 
„rozkręcił się“ w trakcie wymiany cio­
sów dobrze stopuje lewą Czecha i pięk 
nie bije swingami Livanski nieco lep­
szy technicznie przechodzi do przeciw 
natarcia w drugiej rundzie, ale pomi­
mo tego obydwa starcia noszą charak 
ter typowo remisowy W trzeciej run­
dzie Nięwaflziło.wi wychodzi nawet 
kilka ładnych ciosów, ale sędziowie 
ogłaszają zwycięstwo na punkty LIvan 
skiego.

JERZY ZMARZLK.

....

Przebieg walk 
turnieju przedstawiał sie n%t:

W pierwszej parze W WADZE PÓŁ- 
SREDN. OLEJNIK (Polska zmierzył 
się z SKOUDRIKIEM (Czechosłowacja).

Od pierwszej chwili walka jest bar 
dzo ładna i stoi na wysokim poziomie 
technicznym. Olejnik walczy z pól- 
dystan.su i pewnie zbiera punkty. W 
drugiej rundzie Skoudrik rusza do a- 
taku, nieco chaotycznego Olejnik do­
kładnie kontruje ale też sam trochę in

' " '"■? stół

_________  mTwWnär 
przewagę, często trafia, jest bardzo do­
bry w zwarciach ¡ kończy rundę z wy-

drugiego dnia

mina nieco Kolczyńskiego posiada- sil ;■, ktedme kpntruje ale te? sam troć 
ny cios i sam potrah'Wiéfé'zainkáso/l -*Bsuje.\l/wÄl^ ,i%row»uje
wać. Zaskakuje przeciwnika szybkoś- trzecim starciu Olejnik mfl wyi
cią i Szymura w nim właśnie mieć 
będzie najgroźniejszego przeciwnika.

Migawki z Turnieju Waue®ahg&
EM K TWOIÄ. FAMILIA

— DdękuM pozosSoBa w
JAK WYSIADAŁA ROZMOWA OGUREKKOWA (ZSRR)
Z SZYDŁEM (POLSKA)

Sekundantem drużyny polskiej w Pra­
dze jest jak wiadomo trener Szydło.

Popularny Paweł miał ciekawą rozmo­
wę w jęz. rosyjskim z sekundantem osem 
ki radzieckiej Ogurenkowym!

— Jesteś dobrym sekundantem — o- 
świadczył Ogurenkow Szydle po spotka­
niu Grzywocz — Kniaziew w wadze ko­
guciej w której Polak odniósł piękne zwy 
cięstwo' nad zawodnikiem ZSRR. — Czy 
jesteś też trenerem?

—• Tak odpowiedział Szydło trenuję 
pięściarzy śląskich.

— ..A Kak twoja familia, skażi pożału- 
jsta (a jak się nazywasz)

Nasz Szvdlo myśląc że chodzi o jego ro­
dzinę podziękował pięknie za pamięć od­
powiadając:

— Dziękuję została w Katowicach, dzię­
ki Bogu jak odjeżdżałem wszyscy byli 
zdrowi.

Nie trzeba dodawać że przysłuchujący 
Się rozmowie spece od rosyjskiego par­
sknęli śmiechem a sam Szydło i Oguren­
kow po wyjaśnieniu nieporozumienia 
śmiali się długo i serdecznie.

Praga. Na dzień przed ropoczęciem tur­
nieju odbyła się w Pradze konferencja 
wszystkich delegatów państw błocących 
Udział w mistrzostwach.

Na konferencji rozpatrywane były pro­
blemy dotyczące samego , turniej u oraz o- 
mawiano plan przyszłej współpracy Sło­
wian na polu sportowym.

Na konferencji tej przy sprawach tech­
nicznych i regulaminowych autorytetem 
by] delegat Polski Karol Bielewicz, który 
był prawdziwą wyrocznią a każdy Jego 
wniosek czy postulat przyjmowany był 
bez zastrzeżeń.

Także w czasie trwania turnieju w kwe 
Itiach spornych żądano jego arbitrażu.

W sobotę przed południem na specjalną 
prośbę delegatów wszystkich państw p. 
Bielewicz miał wykład dla sędziów czes­
kich i arbitrów biorących udział w tur­
nieju na temat: jak należy prowadzić wal 
kę w ringu.

Małe umiejętności sędziowania w rin­
gu wszystkich sędziów z w^j^tkiem p. Zą-

zawodni­’płatki powodują wiele kontuzji 
ków.

P. Zapłatka zdobył sobie tak wielką po­
pularność w światku bokserskim Pragi, 
że każde jego pojawiene się na ringu po­
woduje prawdziwe burze oklasków i owa­
cji, a fotoreporterzy i karykaturzyści obie 
gają go stale pragnąc na kliszy czy papie 
rze uwiecznić najpopularniejszą sylwetkę 
turnieju.

Bokserzy polscy mieszkają na Ceperce 
i są bar.Izo zadowoleni z pobytu w Pradze 
Kuchnia jakkolwiek obfita jest jednak nie 
zbyt, smaczna i każdy posiłek „przerabia­
ny" jest przez naszych chłopców.

Sekundant drużyny radzieckiej (sam- 
również czynny zawodnik) Ogurenkow u- 
dzielił wywiadu przedstawicielowi „Spor­
tu", w którym powiedział:

— Boks radziecki jako bardzo młody I 
-wolny od tradycji czy też pewnych skom­
plikowanych form wchodzi dopiero w ży- 
<|ie. Trenerzy i instruktorzy bardzo dużo 
sjtudiowali przez szereg lat, jaki sposób

już
Po 
się

wajki daje najlepsze rezultaty. Doszli oni 
do przekonania, że najbardziej skutecznie 
walczą pięściarze amerykańscy i ich też 
system walki wprowadzamy do boksu ra­
dzieckiego.

Kierownik ekspedycji radzieckiej W»- 
siliew jest zdania, że spotkanie Polska — 
ZSRR w boksie powinno dojść do skutku 
w pierwszej połowie stycznia przyszłego 
roku,

Obiecał on interweniować u najwyższych 
władz sportowych ZSRR i jést zdania, że 
nic nie powinno stać na przeszkodzie w 
zorganizowaniu tego męęzu.

redakcja Ru 
którym wzię 
dziennikarze

W piątek przed południem 
de Pravo wydała bankiet, w 
li udział przedstawiciele i 
wszystkich państw biorących udział w 
turnieju, W czasie bankietu delegat Pol­
ski p Bielewicz nawiązał kontakt z przed 
stawićielem Jugosławii p. Markowiczem

Omówili oni warunki ewentualnego me 
czB międzypaństwowego Polska Jugosła­
wia, który odbyłby się w marcu łub w 
kwietniu w Polsce.

li

..Li

<.V : f w

raźną przewagą. Ogłoszony wynik nie­
rozstrzygnięty krzywdzi bardzo wyraź 
nie Polaka.

W ŚREDNIEJ walczyli KARISTE 
(ZSRR) i TITICZ (Jugosławia). W pierw 
szej rundzie Titiez atakuje i walka 
zapowiada się sensacyjnie, ale już pod 
koniec starcia Kariste otrząsa się z 
przewagi, sam przechodzi do przeciw­
natarcia i będąc o klasę lepszym tech­
nicznie uzyskuje wyraźną przewagę w 
drugim starciu, a w trzecim, po ataku 
Jugosłowianina wspaniale kont ruje, tra 
fia W: żołądek i szczękę, kładąc Titicza 
do 1Ö hä deski. Wygrywa w trzeciej 
rundzie przez ko Kariste

W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ SZYMU­
RA (Polska) odczekał na ringu walco- 
wer zdobywając bez walki dwa punkty.

W. WADZE CIĘŻKIEJ występ osła­
wionego KOROLÉWA wzbudził ogrom 
ne zainteresowanie. Korolew zmierzył 
się z VIRAGIEM (Jugosławia). Od 
pierwszej chwili atakuje Rosjanin, sta 
ra się z półdystansu dostać przeciw­
nika.

Pod koniec randy ma on tąk wyraź­
ną przewagę, że na ringu panuje 
niepodzielnie tylko jeden bokser, 
skończonej rundzie Virag widząc 
na straconej pozycji* poddaj e się.

W WADZE MUSZEJ piękną walkę 
stoczyli ZACHARA (Czechosłowacja) 
oraz CZULAJ (Jugosławia), 
Jugosłowianin jest bardzo agresywny, 
dochodzi w pierwszej rundzie często 
do przeciwnika, atakuje dolne i górne 
partie i pierwszą rundę wvgrywa.II 
starcie należy juz do 'Zachary, który 
rzuca się z furią, często trafia i wy­
grywa starcie dość wysoko. W trzeciej 
rundzie do głosu dochodzi Czułaj, ale 
nie potrafi już odrobić straconych pun 
któw i w rezultacie walkę wygrywa na 
punkty Zachara

W WADZE KOGUCIEJ walczyli 
GRZYWOCZ (Polska) — AWDIEJEW 
(ZSRR).

Awdiejew, który poprzedniego dnia 
odniósł kontuzję luku brwiowego wal­
czy bardzo ostrożnie i usiłuje utrzy­
mać dystans. Obydwaj bokserzy badają 
się i pierwsza runda upływa prawie bez 
ciosu. W drugim starciu Awdiejew 
zdecydował się przejść do ataku. Grzy­
wocz wspaniale kontruje z obydwu rąk 
następnie sam przechodzi do prze­
ciwnatarcia i wyraźnie wygrywa rundę 
W trzecim starciu Awdiejew zaraz na 

bczątku otrzymuje napomnienie za bi 
I je w tył głowy, po czym nadziewa się 

ja kilka prostych Polaka — krwawi, 
kaci zaufanie we własne siły i w re- 
ultacie ną ringu od tej chwili panu 
2 już niepodzielnie Grzywocz, który 
dnosi też zwycięstwo.
W WADZE PIÓRKOWEJ KNIAZIEW 

ZSRR) w drugim starciu znokautował 
5ÍTTRA (Czechosłowacja).
Kniaziew pragnący za wszelką cenę' 

rewanżować się za wczorajszy nokaut 
asymał Di t tra Już w pierwszej run. 
ziej gradem tak szybkich i morder- 

I ?ydh ciosów, że Czech był po jednej 
;rij zupełnie zamroczony Pod koniec 
uridy Kniaziew rzuca swego przeciw 
ika do 4 na deski W tej rundzie gong 
a Puje Czecha od nokautu. Przychodzi 
n/ dopiero w drugim starciu, kiedy 
>ittr idąc zupełnie odkryty zainkasował 
’ ra mordercze sierpy.

W WADZE LEKKIEJ KOZIOŁEK 
I piska) przegra! ze SOVLIANSKIM

BUŁGARIA - RUMUNIA 3:2 
W PIŁCE NOŻNEJ

Bukareszt. W Bukareszcie odbyły się w 
ubiegłym tygodniu interesujące zawody 
piłkarskie pomiędzy reprezentacją Rumu­
nii a Bułgarii.

Po niezwykle zaciętej grze zwycięstwo 
niespodziewanie odnieśli piłkarze bułgar­
scy w stosunku 3 2
NIEWIARYGODNY CZAS ALEXY JANY

Marsylia. W piątek wieczorem znakomi­
ty pływak francuski Alex .Tany zaatako­
wał rekord świata na 200 metrów

Próba powiodła się w zupełności. Już 
w pierwszym międzybiegu rekord świata 
ustanowiony przez Amerykanina /Billy 
Shmita został przekroczony Alex uzyskał 
na tym dystansie fantastyczny 2.07,1.

Na sto metrów ¡£n sam »»™ ‘ k uzy­
skał wynik 37,4,

dystan.su


9R nnn ™sc ŁllalUu SIED ĄtiYCH 
wysprzedano luź na otwarcie
sezonu hokeNeoo w Anglii
Londyn. Nowy sezon hokejowy oczeki­

wany jest w Anglii z wielkim zaintere­
sowaniem. Mimo że mamy dopiero wrze­
sień na otwarcie lodowiska w Wembley 
Pool wysprzedano już 25.006 miejsc sie­
dzących. Jest to tym bardziej godne 
podkreślenia że organizatorzy nie wie­
dzą dotąd jeszcze jakie drużyny wezmą 
udział w pierwszych spotkaniach inau­
gurujących tegoroczny sezon hokejowy

Wembley posiadać będzie dwie druży­
ny: Wembley Lions i Wembley Monarch,

Ogólnie panuje w Anglii przekonanie, 
że w zimie roku bieżącego dojdzie na 
lodowisku Wembley Pool da 
ciekawych turniej! z udziałem 
szych drużyn zagranicznych.

Przypominamy, że w Wembley 
slącach marcu 1947 rozegrane 
mistrzostwa hokejowe świata

szrregn
najlep-

w mie- 
zostąną

POLO-PUNCHu
Mowę siraszFwe w skutkach uderzenie w boksie
¡zastosował ?ke Williams w spotkania

Londyn. Jak już donosiliśmy niedaw­
no odbyła się w Cardiff!» walka o mi­
strzostwo świata w wadze lekkiej po­
między dotychczasowym mistrzem świa­
ta Murzynem Ike Wiliamem a Ronie 
Jamesem. Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem Williams» w 9-tej rundzie 
przez k o.

Wiliam« zastosował w walce tej po raz 
pierwsze nowe uderzenie 
które miało straszliwe skutki 
mesa.

Ronie James, bokser brytyjski 
niej karierze bokserskiej nie 
dotychczas żadnej walki przez k. o Od­
znacza się on wielką wytrzymałością, 
ale w spotkaniu z Wiliamsem po sil­
nych ciosach znalazł się kilkakrotnie na 
deskach Zawsze starał się podnieść i

pięściarskie, 
dla Ja-

o 13-let- 
przegral

triumfowali w Pradze
Praga (tel. wł.) W piątek na stadionie 

Stralzowie odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem zawodników szwedz­
kich. Czesi przemęczeni zbyt licznymi star 
tam i w tym sezonie przeżywają wyraźny 
spadek formy, Pomimo to jednak szereg 
wyników zasługuje na uwagę

Oto one: 1000 m. Vomaska (Cz) 2,44,8, 
kula — Knotek 14.40. ICO m. Paracek 11.3 
400 m z płotkami I.arssen (Szw) 54 3. 2) 
Schneider 56,7, skok w dal Sikey 7.08. 
tyczka Lindmann 4, 20 (Bem znalazł stę 
na trzecim miejscu z wynikiem 380), 1500 
Pl. Ericson (Szw) 3,56,4, Czevona 4.05.2. 
miot Knotek 52.87, 800 m. Vornacka 1,51.6 
trójskok Kubik 13.20. 400 m. Łazniczka

52,3, .2) Larssen 52,4, dysk Knotek 47.79. 
(nowy rekord Czechosłowacji) 2069 m. 
Eriksson (Szw) 5,36,6, 2) Zatopek 5.42,2 
119 płotki Tosman 15,5 skok wzwyż Bo­
li nder 105. 2) Hausenblas 193 (Jz)

ODKA MISTRZEM ZSRR
Moskwa. Ostatni swój mecz w mistrzo­

stwach piłkarskich ZSRR rozegrało CDKA 
z Dynamem Mińsk odnosząc zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 3:1

Zwycięstwem tym CDKA definitywnie 
zdobyto tytuł mistrza ZSRR na rok bio 
żący mając na 22 spotkań 17 wygranych. 
3 zremisowane oraz 2 przegrane.

walczyć dalej ale gdy w 9-tej rundzie 
znalazł się znów na deskach został wy­
liczony.

Ciosy, które były tak ciężkie dla Ro­
nie Jamesa, ą dla widowni w Cardiffie 
stanowiły nowość, otrzymały nazwę PO- 
LO-PTJNCH,

Przy uderzeniu swym Williams trzyma 
prawe przedramię zupełnie równolegle 
jego lewa natomiast ręka znajduje się 
przy korpusie.

Cios następuje przez błyskawiczne 0- 
toczenie ręki wokół eiałą (W czwart­
kowym numerze, zamieścimy ciekawy 
reportaż fotograficzny uderzenia „Polo").

Nowr ten cios posiada niezawodny sku­
tek, gdyż przeważnie test prowadzony 
na plexus solaris, na serce t na żołądek, 
Znawcy określają ta uderzenie jako 
„śmiertelne” Jedno uderzenie POLO 
na jedną rundę wystarczy aby przeciw­
nik by) zupełnie zdezorientowany.

Po zastosowaniu polo Punch Ike Wil­
liams wraca do normalnej pozycji i wal­
czy dalej stosując zwykły repertuar u- 
derzeń.

Dlaczego nowe uderzenie Wiliamsą 0- 
trzymało nazwę POLO punch? — pyta­
nie taire zainteresuje napewno wleltf z 
naszych czytelników.

Ciekawym przytoczymy wyjaśnienie 
„Daily Telegraph": Ña archipelagu M11- 
1 a,takim istnieją wielkie owady, noszące 
nazwę POLO. Tubylcy walczą z nimi za- 
pomocą noży które rzucają skrycie, tak 
aby owad nie mógł tego, zauważyć

Ponieważ cios Williamsa zadawany fest 
również niespodziewanie i przeciwnik 
nie może zorientować się" kiedy następu­
je nazwano go POLO PUNCH.

Dziennikarze rozmawiał’ z pokonanym 
Rcnnię Jamesem który pierwszv zapo­
znał się z skutkami POLO PUNCH.

Bokser, który po raz pierwszy 
ciu przegrał swą walkę przez k 
wiedział"

— Williams zadaje ciosy jak 
ssrona klacz.

« Bonie Jamesem
— Za cały czas swej kariery bokser­

skiej nic spotkałem się jeszcze z tak 
twardymi ciosami. Swój POLO Punch 
Williams zadawał mi przeważnie w żo­
łądek Przeciwko uderzeniom jego nie 
mplazłem żadnej obrony Ciosy jego zu­
pełnie mnie zdezorientowały, wyczerpy­
wały fizycznie i załamywały psychicz­
nie. Traciłem ochotę do dalszej walki.

Ike Williams jako waga lekka posiadaj 
doskonale warunki, waży 62 kg, wzrost 
jego wynosi 173 cm a rozpiętość rąk 177 
cm,

Znawcy boksu twierdzą żę POŁO Pa­
nach mogą stosować zawodnicy o podob­
nej budowie ciała co Walliams, którzy 
są niezwykle zwinni, chytrzy i posiada­
ją dużą szybkość, Folo Punch musi być 
»losowany również w odpowiednim mo­
mencie (najodpowiedniejszą 
gdy przeciwnik znajduje się

Bylibyśmy bardzo ciekawi 
nie wdzięczni gdyby ktoś 1 
wodników i znawców 
swój pogląd na

jeśt chwila 
na linach).
I niezmłer- 
nasaych za- 

boksu wyraził 
.POLO PUNCH”.

KEUKS HÄRÖP
NAJWIĘKSZA NADZIEJA PŁYWACTWA DANK ZDRADZA

TAJEMNICE HEGEMONII
PŁYWACZEK DUŃSKICH

1,12

za-

KOPENHAGA. Panowało ogólne 
przekonanie w Europ-.« że z chwilą 
kiedy Ranghilt livegei wycofała się 
z czynnego życia sportowego, e wkrót­
ce po niej uczyniła to również Juge 
Sorensen — Dania utraci swą hege­
monię w kobiecym sporcie pływackim.

Tymczasem prognozy okazały się 
mylne. Tradycja pływacka jest zbyt 
wrodzoną dla tego kraju by bez jedne 
go czy dwu nazwisk Dania poniosła 
straty nie do powetowania,

Zdaję się na uwolnienie czołowych 
miejsc w hierarchii sportu pływackie­
go pań czekały już młode zawodniczki 
Danii

Dania posiądą 6 dziewcząt w wieku 
13—-15 Lat, z których każda osiąga na 
100 mtr stylem dowolnym czas od 
do 1,14 min.

Dziesiątki eąłe młodych również
wodniczek uzyskują rezultaty nie dużo 
gorsze.

Najlepsza pływaczką duńską w obwi­
li obecnej jest 19-to letnia Harup Ka­
ren, która ma wszelkie dane na to 
aby się stać w niedługim czasie naj­
lepszą pływaczką świata.

Serie swych wielkich sukcesów roz­
poczęła Karen Harup w 1943 r. kiedy to 
Stertując w sztafecie 4x10(1 mtr wraz 
z Birte Ove Petersen i Fritze Nath an­
een (która jest dziś drugą najlepszą 
Ove Pętersen — walnie przyczyniła się 
do nohieia światowego rekordu w tej 
kovkurenc.it w czasie 4.05.7 ruin

N:edawnó Ha rnp zwyciężyła w zawo­
dach w Amsterdamie w biegu na 400 
mf crawlem (konkurencja 
jei Tpeciajneścią) w czasie 
27 sak., bijać mtęrkw innym' 
derko Termeulen <5.31 f) min).

Biorąc z kole: udztał w dwu

tempie, przewagę zyskuje na nawro­
tach, które ma doskonale . opanowano. 
Ostatnich 60 mtr Dłynie już w szalo­
nym tempie aż do mety.

.„Prawie, że codziennie można spot­
kać Harup na krytej pływalni we 
Frederlksborgu gdzie pływa ze swym' 
kolegami klubowymi 1 tow. „DKG".

Trening swój prowadzi bardzo so­
lidnie kontrolując uzyskane wyniki 
Normalne jej czasy 400 mtr 5,5,11 min 
100 mtr na wznak (druga specjalność) 
1,15 min.

Jeśli stę pyta Harup jakie są jej pla­
ny na przyszłość odpowiada ona Krót­
ko:

— Trudno mi na to pytanie odpo­
wiedzieć. LLczymę wszystko co będzie 
w mych siłach (Odradzimy tajemnicę 
że Harup myśli tu o zdobyciu tytułu 
na przyszłych igrzyskach olimpijskich 
w [Andynie!)

Cały swój trening prowadzi ona już 
pod kątem 
ptady

Rekordowe 
śrubować- w

pray gotowań do OHm-

wynik: nie dadzą się wy­
ciągu jednego sezonu —

ta jest
5 min.
Holán-

sztefe-
tarh oraz biegu na 1C'1 mtr nę wznak 
w którym Harup zwyciężyła w czasie 
1 : 17.4 przed Fan Feggeton przegrała 
ona ty hłetrn ną taó mtr. crawlem osią­
gając wynik 1.90 min. W konkurenci) 
teł zwyciężyła Tetrneulon w czas 1.09.6 
Pnrałfrr Harup pnrfcłvć trzeba jedynie 
ne Irc.rh o-cm cez en ta ”',vnvm’ «fartami 
tn'" w tveb zawodach Zawodniczka ta 
os'aca normalnie ne tym dystansie 
czas 1 06 4 min

Snectabinścia Harun jest jak W 
WsncmnWtamv bieg W mtr crawlem.

Swą taktyką w n|m przypomina ona 
swa rodaczkę RTU MAstenbrook zwy- । 
ciężc^y-nię ostatniej ollmp-tady Pierwszy | 
połowę dystansu płynie ona w wolnym 1

BOKSERZY
VASUTATOS
(BUDAPESZT) 
WALCZĄ WE WTOREK 
W KATOWICACH 
Z IKS BATORY •

Katowice Reprezentacyjna drużyną 
pięściarska kolejarzy węgierskich Vasu ta 
tos. gościć będzie na Śląsku, gdzie zmie­
rzy się z doskonałym zespołem RKS Ba­
tory, w dniu 24 9 1946, w hali targowej 
w Chorzowie - Batorym. Początek tego 
ciekawego spotkania o godz. 10-tej.

Zestawienie par na powyższe spotkanie 
przedstawia się nast.:

Waga musza I; Mistrz Węgier Bedna- 
ry — Bazarnik (B)

Waga musza II: Osz (Węgry) —- Górec­
ki (B)

Waga kogucia: pobo (W)—Raj chert (B)
Waga piórkowa: Mistrz juniorów Wę­

gier Hentrari — Skupień (B)
Waga lekka; Horvat (W) - Kula (B)
Waga półśrednia: Mistrz Węgier Szabo

— Kurz
Waga średnia: Kiss (W) — Nowara (B) 
Waga ciężka: Kapocsi (Wi—Kolonko (B)

í'.>3

PO MECZU POLSKA-CZECHOSŁOWAClA w BRNIE

Polki BvloW on men
w ty-
o po-

,.spłn

Ił 1

-%

madzie ja pływackatwierdz: największa 
Danii.

Ną pytanie jaka 
gementi Dunek w 
pływackim Harup z uśmiechem odpo- 
wledziata:

— Solidny i długi trening czołowych 
zawodniczek, liczne zawody, wielka 
Ilość krytych basenów, duja ilość fa­
chowych doskonałych trenerów no i 
■zaii^eresowanie tą dziedziną sportu 
wśród dziewcząt.
KAREN HAR VF OCZAROWAŁ PARYŻ

Farvż Przed kUku dniarpi odbyły się w 
Paryżu wielkie zawody pływackie w któ­
rych wzięła również udział nowa gwiazda 
pływacka Karen Harup. Zawody fe gąkoń 
ożyły się wielkim sukcesem Dunki która 
wwyelęźya w czterech konkurencjach.

Pokonała ona z wielką przewagą wszy­
stkie swoje przeciwniczki wraz z swą ro­
daczka Nathanson, Holenderkę Termeulen 
i Gaillard jak również Francuzki 
mas i Berpeux

Harup zwyciężyła w biegu na 
styl dow w czasie 1,08 min. 300 
do w 2.33 5 min. ić(l m na wzpąk 1.17 min 
i 200 m. na wznak 2.48,7 min

Zawodv stały więc pod znakiem Harup.. 
Harup... Harup... i jeszcze raz Harup.

jest tajemnica he- 
kobiecym sporcie

J Del-

100 m 
m. ety}.

sum 11-KM11 (i:i)
W Bielsku równ e/, me powiodą siq reprezentacji Slnska

Bielsko. Rozegrany w Bielsku na sta 
diopie BBTS w obecności 8000 widzów 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacja 
Bielska a drugą reprez Śląską zakoń, 
ezyl się po bardzo emocjonującej grze 
wynikiem remisowym. Bielsko było 
drużyną lepszą i przy większej dozie 
szczęścia mogło w meczu tym zwycię-

zamieszania podbramkowego 
główką zdobywa prowadzenie dla Slą 
ska. W dwie minuty później Grzyb t 
przeboju wspaniałym strzałem w gór­
ny róg wyrównuje.

Druga połowy gry upłynęła pod zna 
kicm zdecydowanej przewagi drużyny 
bielskiej O przewadze Bielska świad-

Peterek

■
>!

Najlepsza mbtaczka czeska 
MacNzkowa przegrała z Waj 

sówną

KeJlBRsza sflrlnterka Rześka 
Bemowa przegrała z Walasie 

wlczówna

: Sir-

Sili-»

Matesm (Czech(Wwacia) 
najlepsza plotkarka przegrała 

również z Walasiewiczówna

Radomlak — Snotem (Warsza­
wa) 16:0 v. 0.

Warszawa. Pierwszy mecz 
straostwo drużynowe 
boksie, który rozegrał Radomiak w 
stolicy przyniósł mu zwycięstwo bez 
walki 16:0.

Przyczyną walkoweru była nadwaga 
Małeckiego w wadze lekkiej oraz nie­
stawienie się zawodników „Społem” w 
wagach piórkowej i ciężkiej,

W towarzyskim spotkaniu Radomiak 
zwyciężył w stosunku 11 :5,

Wyniki technicznych walk były na­
stępujące:

Waga musza: Przybytniewski (Ri 
wygrał przez techniczne k o w trze­
ciej rundzie z Szybowskim

Waga kogucia: Sadłowsld uzyskał 
zaledwie remis z 
który z meczu na 
poprawia.

Waga piórkowa: 
walkowerem.

W wadze lekkiej: Gnieworz przegrał 
przez techniczne k. o. w drugiej run­
dzie z Małeckim

Waga półśrednia: Kołodzic przegrał 
w drugiej rundzie przez k. o, z Błaże­
jewskim.

Waga
>unkty 
krzywdzi

Na całkiem prymitywnym poziomie 
stojąca walka w wadze półciężkiej za­
kończyła się zwvoięst.wem Drabkow- 
skiego z Sochackim

W wadze ciężkiej Sowiński wygrał 
walkowerem.

o ml-
Wąrszawy w

Aleksandrowi czerń, 
mecz wyraźnie sie

Czortek wygrał

średnia: Krok wygrał na 
z Kupcem, wynik jednak 
Kupca

sam

żyć.
Do powyższego spotkania obydwie 

drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

Bielsko: Buja,. Sitko, Talik, Staler 
Białek Jeleń, Pcłcdnik, Majclok 
Grzyb, Janiszewski Italie.

Śląsk: Mrugała Kowarz, Paterman 
Gajdzik Machowski. Bielski. Pohl. Kr< 
zol, Peterek, Piątek i Gawliezek.

Obie drużyny z miejsca narzuciły o- 
stre tempo. W 13 minucie gry gorący 
moment pod bramką Śląska wyjaśnia 
obrońca wykopem z linii bramkowej 
Rzut wolny w 18 minucie bity przez 
Talika trafia w poprzeczkę. W 2S m. z

czy stosunek rogów 9:2 na jego ko­
rzyść.

Na specjalne wyróżnienie z Bielska 
zasługują bramkarz Buja, obrońcy Ta. 
lik i Sitko, w pomocy Jeleń i Stolerzas 
w ataku Iloliez i Grzyb.

W drużynie Śląska zadowolić mogl’ 
jedynie Mrugała. Paterman, Kowarz ł 
Piąstek Peterek poza zdobyciem bram 
ki nic specjalnego nie pokazał. Zawo. 
dy prowadził dobrze ob Michała z Ka 
towic.

Przed rozpoczęciem gry obydwie drę 
żyny uczciły jednominutowym milcze­
niem pamięć ś. p. Kałuży.

A iednak Uga nędze
Dziś inż Przeworski nrzedstaw ¡

Warszawa. W dniu dzisiejszym od­
będzie sie w Warszawie zebranie 
PZPN na którym inż Przeworsk' 
orzedstawi opracowany przez siebie 
projekt stworzenia extraklasy w pił- j 
karstwię Polski

Dokładny przebieg tego zebrania 
oodamy w czwartkowym numerze

Czytajcie i rr^nwszechmajcie 
„SPORT“ j

swól nrcoram no zefer PZPN
POLONIA ŚWIDNICA - OMT.

JELENIA GORA 2:1 (lii)
Świdnica (Zi-r.) Polonia w ostatnim 

meczu eliminacyjnym, odniosła pięk­
ne zwycięstwo nad silnym zespołem 
)MT. z Jeleniej Ggry w stosunku 2:1 
1 1).

Bramki dla Polonii zdobyli: Miętaer 
ł Manaura.

kovkurenc.it


PANOWIE
ICO m. stylem dowolnym
Marchlewski (Gd) 1.06,2
Ramola (Kat) 1.06,4
Małecki (Pozn) 1.08,5
Dzień (Bielsko) 1.09,0
Cieślak (Łódź) 1.09,8
Grubenthal (Krak) 1.10,2
Sikora (Pozn) 1.10,6
Rybkowski (Ostr) 1.10.6
Rataj czek Br. (Poz) 1.10,7
Manowski (Łódź) 1.10,9

200 m. stylem dowolnym
Marchlewski (Gd) 2.38,4
Ramola (Śl) 2.38,6
Czuperski (War) 2.40,0
Taedling (Pozn) 2.40,1
Dzień (Biel) 2.41,0
Małecki (Pozn) 2.44,8
Kot (Krak) 2.46,8
Cieślik (Łódź) 2.47,0
Kurek (Gd) 2.47,6
Rataj czyk Br. (Po) 2.48 2

400 m. stylem dowolnym
Dzień (Biel) 5.42,0
Ramola (Kat) 5.46.1
Taedling (Pozn) 5.49,2
Czuperski (War) 5.51,8
Małecki (Pozn) 6.05,4
Choma (Krak) 6.07,4
Kot (Krak) 6.09,8
Kurek (Gd) 6.10,6
Chojnacki (Łódź) 6.11,8
Dłucik (Giszo) 6.13,4

L500 m. stylem dowolnym
Ramola (Kat) 23.34,3
Dzień (Biel) 23.36,4
Czuperski (War) 24.30,2
Kot (Krak) 24.46,9
Choma ‘(Krak) 24.58,5
Taedling (Pozn) 25.07,4
Ratajczyk (Pozn) 25.43,2
Chojnacki (Łódź) 26.23,3
Gaj dzikiewicz (B) 26.28,8
Kałuża (Kat) 26.51,2

PANIE
100 m. stylem dowolnym
Dawidowiczówna K 1.22,8 
Brendelówna (G) 1.27,8
Garzyńska (K) 1.31,9
Wojewodziczówna 1.32,3
Madejówna M. (C) 1.33,0 
Szelongiewiczówna 1.33,5 
Gorczewska (Po) 1.34,8 
Kwiatkowska (P) 1.36,0 
Janasikówna (P) 1.36,3
Prandziochówna (S) 1.36,5

400 m. stylem dowolnym
Dawidowiczówna K 6.58,6
Szelągiewiczówna 7.13,2
Wojewodziczówna 7.24,1
Brendelówna (G) 7.25,6
Niestrojówna (S) 7.33,2
Miklasówna (P) 7.38,3
Garzyńska (K) 7.38,6
Gorczewska (P) 8.02,8
Neblówna (K) 8,15.2
Szulcówna (P) 8.44,8

Katowice. Od czasu ukazania się na­
szej ostatniej tabeli pływackiej, w konku­
rencjach crawlowych wyniki zmieniły się 
tylko nieznacznie.
Nie można powiedzieć, aby crawliáci pol­
scy nie byli zdolni do uzyskania lepszych 
czasów od osiągniętych. Powodem nie- 
poprawienia wyników, jest tylko brak po 
ważniejszych imprez pływackich po mi­
strzostwach Polski, na których czołowi 
nasi pływacy mogliby się zmierzyć w bez 
pośredniej walce.

Od ogłoszenia przez „SPORT” tabeli 10 
najlepszych wyników pływackich, odbyło 
Się tylko kilka zawodów międzyklubo- 
wych, jeden międzyokręgowy mecz Po­
znań — Pomorze i mistrzostwa pływac­
kie okręgu warszawskiego.

W meczu Poznań — Pomorze, wyniki 
były w konkurencjach crawlowych sła­
be, w mistrzostwach Warszawy bezna­
dziejne.

Mistrz Polski na 100 mtr. Ramola po 
mistrzostwach Polski startował tylko raz 
uzyskując dobry wynik 1.06,4. Szkoda, że 
w sezonie tegorocznym nie doszło do po­
jedynku Marchlewski — Ramola.

(W kwietniu podczas Święta Ziem Od­
zyskanych w Szczecinie. Ramola przegrał

PKS Katowice 
wygrywa turniej pocztowców

Kraków. W drugim dniu tuyiieju pił- 
karskiego drużyn pocztowych do któ­
rych stanęły drużyny P. K. S. Katowic, 
Gdańska, Bydgoszczy i Krakowa uzys­
kano nast. wyniki.

W pierwszym półfinale P. K. S. Ka­
towice pokonał P. K. S. Gdańsk 3:0 (1:0) 
po niesłychanie zaciętej walce.

Katowice górowały lepszym opano­
waniem piłki oraz zgraniem całej druży­
ny. Mecz był chwilami bardzo ostro pro­
wadzony tak że sędzia Zacharczenko 
zmuszony był wykluczyć jednego z za­
wodników Katowic.

Bramki zdobyli Czyżowski 2 i Naw- 
wrat 1.

W drugim półfinale PKS Kraków — 
pokonał PKS Bydgoszcz również 3:0 
(1:0). Od powyższej porażki uchronił 
Bydgoszcz doskonały bramkarz Burk­
hardt.

Bramki zdobyli Bulga 2 i Makowski 1.

Miedziano włosy ożywił się.
Ale, ale! A propos pań. Muszę cię po i 

informować, że na mecz przyjechała I 
Ćwiczydlanka z „Depeszy".,.

Chrząknął znacząco. '
Zdaje się, że pomiędzy Boroniem, I 

a nią coś tam jest? — spytał Korzek- 
wa, — Ty chyba wiesz najlepiej.

— Zdradzę d pod słowem dyskrecji. ¡ 
Pocałował ją w Srebrnym Potoku, kie- ; 
dy przyjechała na wywiad, a teraz nie i 
może wyplątać się z tego, chociaż dziew 
czyn a pożera go oczami nawet wtedy, 
gdy piłka znajduje się pod bramką O- 
riona. widzę to stąd wyraźnie... Tym­
czasem jemu się zdaje, że nie przebaczy 
mu już nigdy... Frajerska pała!

Powrócił znowu do transmisji:
— Przerwa za trzy minuty.. Nasi roz­

kręcili sie nieco... Ciągną raz po raz na 
bramkę Lechii.. W te; chwili piłkę ma 
Żuberek, przenosi jednak zda! oka nad 
poprzeczką Obrońca Lechii ustawia pił 
kę... wybija podanie opada obok Zawro ; 
ta. który myli Wiśniewskiego ciałem... \ 
Podciąga ku przodowi. Passing do Krzą i 

na basenie krytym do Marchlewskiego ró 
żnicą kilku metrów.)

W konkurencjach na 200 mtr. stylem 
dowolnym do czołowej trójki zbliżył się 
Taedling z Warty Poznańskiej, uzyskaj ąc 
czas 2.40,1 min.

W konkurencjach na 400 i 1.500 mtr. ta­
bela pozostała bez zmian.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
wśród pań. Czołowe zawodniczki Polski 
w konkurencjach crawlowych, ze Śląska 
i Krakowa, nie miała po prostu ostatnio 
żadnego startu.

Brendlówna startowała wprawdzie na 
meczu Poznań — Pomorze, ale mając o 
wiele słabsze przeciwniczki, nie poprawi­
ła swego najlepszego tegorocznego wy­
niku.

Jedynie zawodniczki Poznania, które 
znajduje się na dalszych miejscach na­
szej tabeli, uzyskały lepsze rezultaty. Na­
leży do nich Kwiatkowska z Sanu Poznań 
skiego, która ostatnio popłynęła na 100 
m. styl, do w. 1.36,0 min. i wynikiem tym o 
plasowała się na ósmym miejscu w na­
szej tabeli.

Na dystansie 400 mtr. stylem dowolnym 
także nie odbyły się żadne zawody, nie 
jest więc winą zawodniczek, że tabela i 
tutaj pozostaje bez zmian.

Pozostałe drużyny rozegrały turniej 
pocieszenia w który PKS Szczecin poko­
nał PKS Warszawa 5:0 (1:0) a PKS Poz- ; 
nań wygrał z PKS Wrocław 8:0 (1:0).

Finał rozegrany został w niedzielę po- i 
między PKS Katowice a PKS Kraków. |

Zwyciężył PKS Katowice 3:0 (2:0) po 
wyrównanej na ogół walce zdobywając 
pierwszą bramkę w 12 min. gry z' rzutu 
karnego przez Gani ta. Bramka ta zała­
mała drużynę krakowską i przesądziła 
wynik spotkania.

Drugą bramkę zdobył dla Katowic 
Czyżowski 3-cią Nawrat. Sędziował p. 
Bartyzel 
sesees»-^ . -..

Czy tafcie 
sokotme wdanie

„SPORTU*

towskiego... Ten strzela górą na bram­
kę.... Oj j jej jj!! I...

Głos Miedzianowłosego zerwał się.
Korzekwa zadrżał. W zapomnieniu 

spróbował usiąść, ale nadział się żebra 
mi na brzeg formy gipsowej i opad) do 
poprzedniej pozycji.

— Co się tam stało? — rzucił gwał­
towne pytanie. — Czemu nic nie mó­
wisz?!

Miedzianowłosy odezwał się nieza­
długo.

Głos jego zbył zgaszony, a słowa nio­
sły hiofoową wieść:

— Żminkowski zamiast schwytać pił­
kę odpiąstkował ją nieudolnie pod no­
gi Zawrota... Ten nadstawił tylko buta 
i... stało się... Lechia prowadzi znowu...

Korzekwa przymknął oczy
Czuł ogromne wyczerpanie. Dzisiej­

sze trzy kwandranse stargały mu ner­
wy więcej, aniżeli cały przynajmniej se 
zon w bramce Oriona

— Żminkowski broni dzisiaj fatalnie. 
Ciągnął Miedzianowłosy. — Gdyby O- 
rion wstawił do bramki zwyczajną ku-

WYNIKI PIŁKARSKIE 0 MIS­
TRZOSTWO CZECHOSŁOWACJI

BATA ZLIN — SLAVIA 3:5 (1:3)
Zasłużone zwycięstwo Slavii w Zimie 

Bramki dla Slavii zdobyli: Wycpalek 3 
i Bradacz 2, dla Baty Janik 2 i Henik 
jedna.
BOHEMIANS—BRATISLAVA 3:1 (1:1)

Bramki dla Bohemians strzelili-: Pla­
ndeki 2, Kejirz 1, dla Bratysławy Tegel- 
hof.

VICTORIA PILZNO — SLESKA 
OSTRAWA 2:1 (1:1)

Pierwsza tegoroczna porażka Ostra­
wy w tegorocznych rozgrywkach ligo­
wych. Jedyną bramkę dla Ostrawy zdo­
był Krzyżak, dla Pilzna Perk.

ZIDENICE — LIBEN 5:0 (2:0)
KL ADNO — ZILINA 2:1 (0:0- 

JEDNOTA KOSZYCE — VICTORIA
ZYSZKÖW 5:2 (2:2)

Praga (tel. wł.) W ramach dnia olim­
pijskiego odbyły się w szeregu mia­
stach Czechosłowacji zawody lekkoatle 
tyczne, w których na specjalne wyróż­
nienie zasługują wyniki: w biegu na 5 
km. zwyciężył Zatopek w czasie 14,51 
min., w skoku o tyczce zwyciężył 
Szwed Lidman uzyskując wysokość 4,17 
w biegu na 1,000 mtr. zawodnik Cewo- 
na ustanowił nowy rekord Czechosło­
wacji w czasie 2.30,01 min.
POLONIA KARWINA — SK ORŁOWA 

2:2 (0:1)
Karwina. Drużyna Polonii uzyskała 

na swoim boisku mało zaszczytny wy­
nik remisowy w spotkaniu z Orłową.

Bramki dla Polonii zdobyli: Karas i 
Korzonek, dla Orłowej Peterek.

8.C WYGRAŁ ŚLĄSK
• ” Z KRAKOWEM W TENISIE 

NIESPODZIANEK NIE BYŁO
Kraków. Na kortach Cracowii roze­

grany został w uł>. sobotę i niedzielę 
mecz tenisowy Śląsk — Kraków o pu­
char św. Parafinskiego ufundowany 
jeszcze w roku 1939. Puchar ten oca­
lał w czasie okupacji i obecnie odby­
ła się pierwsza o niego rozgrywka

Śląsk wygrał 8:5 zdobywając po raz 
pierwszy wymieniony puchar.

Do zwycięstwa Śląska przyczynił 
się w dużej mierze osłabiony skład 
Krakowa, który wystąpił bez chorej 
Szerakówny (zwichnięty palec) oraz 
również chorego Kraszewskiego I. 
Przestawienie w drużynp śląskie Koń­
czą ka na pierwsze miejsce a Bratka 
na drugie również przyczyniło się do 
osiągnięcia sukcesu. Mecz nie obfito­
wał w niespodzianki.

Do pewnego stopnia rewelacją była 
młoda Kamińska z Bielska, która po-

Wyniki meczu były następujące: (na

K. S. PIAST — KRESOWIA KLUCZBO- 
REK 3:1 (1:1)

Gliwice. W meczu o mistrzostwo kła- 
sy A. Staska Opolskiego miejscowy K. 
S. Piast pokonał po pięknej grze K S. 
Kresowię w stosunku 3:1.

Do przerwy gra wyrównana, W dru­
giej części meczu druzgocąca przewaga 
Piasta, którego atak nie wykorzystał ca­
łego szeregu sytaacyi podbramkowych.

Bramki dla Piasta zdobyli Malucha
dwie i Jitnerowicz jedną. Dla Kresowi! 
honorową bramkę uzyskał prawy łącz­
nik. Sędzia ob. Tatara nie szczególny 
swymi mylnymi rozstrzygnięciami krzyw 
dził obydwie drużyny.

W przedmeczu rezerwa Piasta uległa 
Kresowi! w stosunku 3:4 (2:3). Publicz­
ności ponad 2000.
pierwszych miejscach wymieniamy za­
wodników śląskich.

kłę, wynik nie byłby gorszy ręczę ci... 
Zaraz będzie przerwa. Pójdę powiedzieć 
Źminkowskiemu, że nie ma za grosz 
ambicji A jeżeli spróbuje kłócić się ze 
mną, to zdeformuję mu oblicze słowo 
honoru!

xn.
Szatnia Oriona nie tętniła dzisiaj ży­

ciem ani humorem
Zarówno gracze, jak i kierownicy zda 

wali sobie jasno sprawę, że dalsze losy 
meczu stoją pod bardzo wielkim zna­
kiem zapytania.

Ów pięknie zaczęty mecz, w którym 
dziesięciu zawodników wniosło tyle ser 
ca i zapału, zapowiadał się być zmarno 
wanym wskutek niepo jęcie słabej gry 
jedenastego zawodnika — Żminkowskie 
go

Wiadomym ogólnie jest jak wpływa 
na całą drużynę niepewny bramkarz.

Obrona, wiedząc, że poza nią znajdu­
je się jedynie gracz, na którego nie 
można liczyć, czuje ciążącą na sobie 
większą niż zazwyczaj odpowiedzial­
ność i traci pewność wkraczania, pomi 
jając iż musi całkowicie zmienić tak­
tykę gry przyjętą dla tej formacji

Z tej samej przyczyny pomoc nasta­
wia się bardziej na »zachowanie ataków 
przeciwników, aniżeli na nehanie ku 
¡•reedewi napadu właeneąe.

Ten ostatni pozostawiany cezo z więk­
szej bezczynności zaczyna brać udział

HALLO TU CZĘSTOCHOWA
ŁAZARCZYK MISTRZEM SZOSOWYM CZĘSTOCHOWY

Częstochowa (teł. wł ). Pierwszy po 
wojnie szosowy Wyścig kolarski o mi­
strzostwo Częstochowy na trasie Czę­
stochowa — Koziegłowy — Częstocho­
wa zakończył się po emocjonującym 
biegu zwycięstwem Łazarczyka (Victo­
ria), który już po raz dwunasty z rzę­
du zdobył tytuł mistrza.

Na dystansie 50 kilometrów uzyskał 
on bardzo dobry czas 1 godz. 25. 24,4 
sek.

Wicemistrzem został Radwański (C 
T. C) 1,28, 15 3) Opala 1,29 4) Zieliński 
1,31,5 5) Piekarz (Viet.) 1,34 6) Rudnicki 
1,36 7) Morawski 1,37 8) Dyga 1,38.05 
9) Pustuł 1,39 10) Solicki 1,43.

Średnia szybkość wyścigu wynosiła 
23,1 co należy uważać za bardzo dobry 
czas.

Zwycięzca otrzymał koszulkę z her­
bem Częstochowy oraz statuę w bron- 
zie jako dar ob. Cyganowskiego.
PIŁKA NOŻNA W CZĘSTOCHOWIE.

Częstochowa. W niedzielę rozegrano 
propagandowe zawody w Częstocho­
wie, przy czym cały dochód z meczu 
przeznaczyły kluby na odbudowę War 
szawy.

KKS — LEGION 3:3 (1:3)
Polejowy dopiero po przerwie do­

szedł do głosu i uzyskał po ciężkiej dla 
siebie grze wynik remisowy. Bramki

Chytrowsfci — Kurman 6:4, 6:0,
Nięstróij — Horajn 6:3 6:1,
Kołcz II, Wojciechowski — Horajn 

Strouna-1 6:8. 5:7,
Kamińska — Potuczkowa 7:5, 6:3,
Bratek — Olejniszyn 6:3, 6:3,
Popławska Bratek — Kołczowa Sko- 

necki 12:10, 4:6, 4:6,
Popławska — Kołczowa 6:3, 6:1, 
Kamińska Chytrowski — Potuczko- 
KOÑCZAK — SKONECKI 2:6, 2:6.
Kończak, Niestrój, Herbst, Kurman 

6:1, 6:1.
Kołcz II — KołczI, 2:6, 7:5, 9:7.
Wojciechowski, Strouhal, 6:1, 6:2.
Ératele, Chytrowski, — Skonccki, O. 

lejniczyn 2:6, 3:6.
Na zakończenie turnieju odbyło się 

wręczenie pucharu przez sędziego na­
czelnego zawodów dr. Szembcka, se­
kretarza Polskiego Związku Tenisowe 
go, który przy sposobności wygłosił ser 
deczne przemówienie do drużyny ślą­
skiej, na co niemniej serdecznie odpo­
wiedział kpt. okręgu śląskiego ob. Jon 
szta.

ZWIERZYNIECKI
OBCHODZIŁ JUBILEUSZ ZS LECH
ZWIERZYNIECKI — WISŁA I B 

4:1 (3:1)
Zwierzyniecki KS obchodził 25-oio 

'ecie swego istnienia w ramach które­
go odbyły się zawody pomiędzy TKS 
Wisła a Jubilatem. Wisła wystawiła 
drużynę I B zasiloną Cisowskim na 
skrzydle. Zawody zakończyły się zwy­
cięstwem Zwierzynieckiego 4-1 (3:1) 

w obronie i w ten sposób cała drużyna 
przechodzi do defenzywy oddalając od 
siebie szanse zwycięstwa.

Cóż mógł przynieść Orionowi raki 
system?

Najprawdopodobniej — przegraną, w 
najszczęśliwszym zaś wypadku remis 
Lecz to nie wystarczało, wynik remiso­
wy bowiem oddawał prymat Lechii.

W wytworzonej sytuacji tylko wygra 
nie meczu było dla Oriona warunkiem 
wzięcia mistrzostwa, toteż zdając so­
bie z tego sprawę, trener Ćwiczydło na 
kazał drużynie całkowitą zmianę syste­
mu gry po przerwie

— Niechaj pomoc rozwinie otwartą 
grę a napad przestanie cofać się do 
tyłu — instruował. — 1 tak nie mamy 
nic do stracenia Ofenzywa nie uratuje 
sytuacji a może skończyć się komplet 
ną katastrofą. Jeżeli będziecie atakowa­
li, szanse pozostaną przy was Jeśli mi­
mo to sądzonym wam będzie przegrać, 
to każdy powie, że ulegliście w równej 
honorowej walce Rozumiecie o co mi 
chodzi?..

Trener rzekł z kolei do Żminkowskie- 
go, który z ponurą miną siedział w od­
osobnieniu :

— Nie ‘ czułem die pana nigdv spe- 
cjataefpo nabożeństwa i miałem rację 
•famkś. jakie pan puścił dzisiaj wołają 
wprest o pomstę de nieba Żałują że za 
miast pana nie wstawiłem do bramki

uzyskali Deska 2, Pansyniewski (z kar 
nego) dla Legionu zaś Hanukiewicz 2 
i Wojciechowski.

CKS — VICTORIA 4:4 (2:1).
Wynik remisowy ma do zawdzięcze­

nia Victoria dwum rzutom karnym i 
jednej nieszczęśliwie strzelonej bram, 
ce samobójczej Bramki dla CKS zdo­
byli: Hejne 2. Wójcik i Bojanek, dla Vj 
ctorii Wójcikowski (obie z karnych rzu 
tów), Jedleeki i jedna samobójcza.

TENISOWE MISTRZOSTWA 
CZĘSTOCHOWY

Częstochowa, (tel. wł.) Pierwsze po 
wojnie tenisowe mistrzostwa Często­
chowy zgromadziły na korcie 14 zawo­
dników i jedną zawodniczkę, która nie 
znalazłszy przeciwniczki postanowiła 
grać z mężczyznami.

Wyniki, jakie uzyskano w niedzielę 
były następujące:

Kadela — Grossman 6:2, 6:3, Barył, 
ski — Kleinkind 6:0, 6:1. Podwiński — 
Kadela 6:2, 6:3, Wiśniewski — Gdyń­
ska 6:1, 7:5, Laskowski — Musiał 6:0. 
6:2, Zarębski — Waśkowski 6:1, 6:3 
Meljorowicz — Mielczarek 0:6, 6:3. 6:4 
Barylski — Meljorowicz 6:1, 6:0, Las­
kowski — Wiśniewski 6:2, 5:7, 6:1, Za­
rębski — Widera 4:6, 6:4, 6:3.

Do półfinałów zakwalifikowali się Ba 
rylski. Zarębski, Podwiński i Laskow-
ski.

W grze podwójnej para Barylski Wi‘ 
śniewski pokonała Wasilkowskiego i 
Mielczarka 6:1, 6:3 kwalifikując się do 
gry finałowej, w której zmierzą się w 
poniedziałek z parą Kadela Zarębski.

RAID MOTOCYKLOWY 
KS CRACOVIA

W niedzielę KS Cracovia zorganizo­
wał pierwszy raid motocyklowy na dy 
stansie 246 km. Trasa prowadziła z 
Krakowa do Katowic następnie przez 
Pszczynę, Bielsko do Kęt i przez Oś­
więcim z powrotem do Krakowa. Na 
101 zgłoszonych z siedmiu kl. krakow­
skich i poza miejscowych, wystartowa 
ło 73 zawodników.

Wyniki poszczególnych kategorii by­
ły następujące:

Do 135 cm. 1) Nowak, TS Tramwaj, 
2) Ręgesa Cracovia, 3) Fija! KKTS.

Do 350 cm 1) Podchordecki RKS, 
Związkowiec, 2) Dzadyk RKS Związko 
wiec, 3) Motyl KKSM.

Ponad 350 cm 1) Czerny RKS Zwią­
zkowiec, 2) Sikora RKS Związkowiec, 
3) Fiałek KKCM.

W kategorii z przy czepkami 1) Fa­
bian KKCM, 2).

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej 
see zajął taż. Czerny RKS Związko­
wiec przed Horodeckim RKS Związko­
wiec i Dziadykiem RKS Związkowiec.

Tylko 6-ciu zawodników nie ukoń­
czyło rai dn, z powodu defektu maszya 
Organizacja zawodów była doskonała

Bramki zdobyli: Ostrowski, Kono­
pek 2 i Piekło; dla Wisły Finta. Sędzio 
wał bardzo dobrze ob. Stopa.

W czasie przerwy odbył się wjazd 
na boisko tradycyjnego Lajkonika.

W niedzielę uroczystości jubileuszo­
we’ zostały zakończone otwarciem i 
poświęceniem tyłasnego parku gier 
sportowych.

Barysia z drugiej drużyny.
Żminkowski spojrzał z podełba na 

("'wiczydłę
Ten dodał:
— Ale naprawdę ten błąd Halloj — 

■zawołał do Barysia — Teraz pan zagra 
w bramce

-- Ale naprawdę ten błąd Hallo! — 
zawołał do Barysia - Teraz pan zagra 
w bramce.

Barwyś, dwudziestoletni szczupły 
chłopiec, słynnący z panieńskiej, popro- 
stu nieśmiałości zarumienił się ze 
szczęścia.

— Dobrze .panie trenerze . — wydo 
był ze siebie drgającym głosem

..Trener zwrócił się teraz do Ważnic- 
kiego, który wszedł w międzyczasie do 
szatni i przysłuchiwał się dyspozycjom 
trenera.

Czy mam rację panie prezesie?
— Najzupełniejszą - przyznał Waż- 

nicki. — Żminkowski nie wykazał ani 
umiejętności ani. co najważniejsze, 
ambicji. Dlatego słusznym będzie, jeże­
li w drugiej połowie zostanie bramka­
rzem zapasowym.

— Jeżeli tak — obraził się Żminkow 
ski — to mogę nawet zrzec się i tego 
zaszczytu.

— Co pan powiedział? — zareagował 
ostro prezes — To miały być słowa pra 
wdeiwego sportowca?. Panie trenerze, 
i aide konsekwencje wyciągnie pan z za 
chowania się pana Żminkowski ego?
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